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difseram , hominem efse Š vos qui judi- 


celis. Cicero. 


Słufzna ieft rzecz pomniec nato, żem 
y ia człowiek, który o tym mo- 
wię, y wy którzy o tym fądzicie 


ludzie. 
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Zkąd wynika nieprzetamana fkłonność , 
ktorą w fobie wfzyfcy ludzie maig do no~ 
wości, i nadzwyczayności, i co są za fku- 
tki tey chęci do tego. 
ODPOWIED Z. 

7/ iza nowości, z powfzechney wy 
—/ pływa fkłonności, która ciągnie czło-. 
wieka, ku temu wfzyftkiemu, o czym 
fądzić może, że mu ziedna ukontento- 
wanie, rozrywkę, albo co przydać do 
fwego ufzczęśliwienia. 
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Nic nie elt właściw(zego człowie» 
kowi, iak chęć być D geg chęć 
gorąca, i nie nasycona. Rozum i ferce 
unofzą fię bezuftanku z obiektu do ob, 
jektu, š żadnego z -hich właściwego i 
zdolnego, do ufpokoienia fię nie znay- 
dutą: te SN zamiaf: ufpokoie- 
nia, bardziey iefzcze rozdrażniaią ; tak 
jak trochę wody którą Jet na wielki 
ogień, żamialt zalania, więcey rozzarzaią. 


Coż fą wfzelkie dobra czułe, wfzy- 
ftkie pożytki świata za któremi fię lu- 
dzie uganiaią, 1 z taką (See ubiegaia 2 
Sny pociefzne, marzenia mił Dëse za- 

Le w fercu człowieka czczość wielką 

tawaia  Wyfławmy fobie człowieka, 
e już dolzedł, 1 domierzył zamiaru fla- 
nu fwoiego nadpodchłebnieyfzego, fi nay- 
milfzego, takı tylko wyftawić fobie w 
myśli można; to wfzylłtko w krotkim 
Gate ftaie mu De niemiłym. Sam po- 
doltatek, obfitość nieuftanna, 4 nieod- 
mienna niefmak mu fprawuie; iak De 
tylko z mniemanym fwoim ufzezęśliwie- 
niem fpoufali, ta mniemana fzczęśliwość 
niknie; wfzyftko to, cokolwiek go z ra- 
zu ciefzyło, w dalfzym używaniu, fmak 
i fwoią przyiemność, utracą. 
Do- 
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Dozwol czlowiekowi temuż fame- 


ce mi honorami obdarzonemu, do tegoż la- 
b mego (zczęścia wyniefionemu, w tychże 
s famych rofkofzach zatopionemu, w tym 
y4 fzyftkim bez przerwy i odmiany zofta- 
Er wać; uyrzyfz go w krótce, nudzącym , 
ak wzdychaiącym, i pragnącym, Czen uż? 
Age nie ma, czego? odmiany- Ale uz 
t ieft w pelnošei, iuż yżey poftąp ć nie 
może. Nic tonie wadzi: ta ernosc nie 

As i w fe źadn ro przy 1, zawfze 
it jedną do widzenia, KI go oczom, 1uż 

d Ge na nią pogłądać fprzykrzyło, gdzie 
> zicy zatym fwc obro x 
Ka Niech Ze o ni, niech 
i że mą co Col mile zadziwie 
e, EK, n chm alt | Di, 

Trzeba mu zawfze nidzwycza ci, Któ- 


t I y di J 
raby go ocuciła, 
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ipoczynek chociaż naym,il: 
kim dla niego; iego miefpo 
; | Ë 
U; g0 do porulzenia, I niet! C13 
"e m à í " 1 
n telt człowiek: cały świzt =l y iby 
E rr m dla n ego; więcey ich 8 vt y by- 
} aaa den $ Í > 
10, nie wyitarczylohy: niefkonczony w 
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ch, nic go mnam ufpokot, A 


eważ nic go ukontentować nie mo- 
Ze, iego fkłonność unośi go, aby fię po 
zbywał tęlknoty ile może, przez odmia: 


Di roztargnienia nowości. 
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W niey, dogodzenia fwoim żą- 
dzom, umnieyfzenia fwoiey tęfknoty, i 
przepędzenia czasu, coś znayduie, Otoż 
jeżeli fię nie mylę, zrzodło tey fkłonno- 
ści nieprzełamaney , do nowości i nad- 
zwyczayności. Szczególnieyfzy w kro- 
tkości opis, da to lepiey poznać, i uczuć. 


Człowiek w nowości wfzelkiey czu- 
ie coś takiego, coby iego ambicyi, pro- 
Żności, ciekawości, zmyślności, i 1ego in- 
terefsowi podchlebiało. Jakie ukonten- 
towanise dla człowieka ambicyi pelnego, 
gdy fię widzi, iż nowych honorów do- 
ftąpił! Do iakiegoźkolwiek ftopnia był 
przedtym wynieśiony, iuż o tym wię- 
cey nie myśli. Co go zabawia, i za- 
trudnia iedynie, co ftaie fię celem iego 
wfzyftkich radości, ieł to nowy blafk 
który go omamia. Nic nie widzi nic? 
nie llyfzy, nic infzego nie czuie. 


W takowey radości, z wyfokości 
fwoiey wielkości, gardzi tym, czym 
był dopiero. Sama tylko nowa fwoia 
ieftność ma łafkę podobać mu Ge Jakże 
tylko przeftanie być nową, utraci wlzy- 
ftkie fwe wdzięki, 4 tegoż famego py- 
fznego, co dopiero tak był kontent, ku 
innym 


Tygodniowych. = 
innym unofzącego De widzieć będziefz 
które, dla famey iedynie fwoiey nowo- 
ści, chęć iego ku fobie fkłaniać będą. 


Niemniey taż nowość unośi i czło- 
wieka prożnego, który fię być rozumem 
nad innych wyżfzym sądzi, i ktory pra- 
gnie iedynie, aby go za takiego rozu- 
miano. Łatwo De ikłania na wfzyftkie 
odmiany, które mu nowość podaie. No- 
we wyobrażenia, nowe maxymy, nowe 
zdania, czyli on fam ich ieft wynalezcą, 
czyli im tylko cmamić, i zagwożździć De 
dozwala, czynią trzymać o fobie, że 
go wynofzą nad sferę refzty ludzi; pro- 
Źność jego w nich rożfzerza Dë i górę 
bierze. Słuchaiąc go, rozumiałbyś że 
wfzyftkie naywybornieyfze, wfzyfkich 
wiekow rozumy, nie wiedzą co mowią» 
że iego famego fluchać, 1 iemu chołd 
fkladać (amemu powinny. On fam tylko 
mędrek, piękny rozum, tęgi rozum, na 
to lię ziawił, i przyfzedł, aby ie refor- 
mowal; i ton dawał, å ta przedziwna re- 
forma gruntuie De, aby założyć no- 
we układy i zafady nå rozwalinach iak 
religii, tak nayczyfi/zego i naydowodniey- 
fzego rozumu. Zatady iakożkolwiek 
niezgrabne, 1 bałamutne, że obwiedzione 
SĄ 
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są kolorami nowości rażą iw oczy wpa- 
da, left to omnmienie, które łudzi, 
iet to wicher, który porywa wfzyftkie ro- 
zumy próżne, płoche, pvfżne; í wfzy- 
ftkich ludzi nadętych famych fobą, któ- 
rzy nie mata fię na oltroźności przeciw 
afzukaniu podobnych nowości. 


Iet iefzcze inny procz tego ro- 
dzay nowości, która fzczególniey plici 
prożności podchlebuie, Pleć ta o fwoią 
piękność sp Ex mniema że tey blafku 
więkfzego dodaie i luftra podwyżlza, ta 
co czę ER DE la, l bardziey 
czyni nieprzyiemną. Są to nowe mo- 
dy, nowe przyozdobieni 1, 1 froe, Ko- 
biety fzdzące fię być pięknemi, iak ie 
tylko obaczą, zaraz De chwytaią. Ale 
te mody, są śmiefzne, dziwaczne, nie- 
przyltoyne, kafztu'ące2 fam w nich wy- 
myll 1 kaprys? wdzięku w fobie żadne- 
go nie mag, Dofyć że są nowe: to fa- 
mo ich kontentuie. Pycha ferca, fądzi, 
iż fię wedlug fwey wali ftało, przeż tę 
okazałość nowości, pac:ąga oczy na fie- 
bie, i to ieft f. mo, czego prożna kobieta 
wymaga. Wyftawia fobie, że fię iey 
dziwią, w tym nowym wymyśle l. tku, 
4 tym czafem bardzo De myli.  Poglą- 
daląc 
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daiąc, mowią w (obie famych, o iak 
śmiefzna poftura! Rozumni, i I bertyni, 
1 ci którzy fzczególniey są iey czcicie- 
lami iako inś, wfzyľcy zarowno uraga- 
łą fię. Jeżeli tego po wierzchu nie oka- 
zua: ka ich refpekti przyzwoitość witrzy- 
muie. Tak zatym prożność daie De 
glupie nowości uwodzić. 

Refzta na potym. 


ZDANIA FiLOZOFICZNO POŁITYCZNE. 

Š rein, lako nie to, co pofiadamy kon- 
š tentuie, lecz czego fobie ży- 

czemy, tak nie to martwi na czym nam 

brak, lecz czego pożądamy. Równie 

fze zęśliwy m bę 32 


e ten, co nic nie po- 
Zada: lako y ten co ma podoitatek wfzy- 
ftkiego Nieznać cheiwošci fkarb ieft 
bogatfzy, nad wfzyltkie Królejtwa. Na 
czymże nie zbywa famým Królom 2 
lecz co niczego nie pożąda, wfzak opły= 
wa we wfzyttko? Radość mie ieft to 
dar fortuny , lecz fprzęt ferca domowy, 
nie przeto, Że fię zewnątrz nie rodzi, 
lecz że umyli radości Oyczyzną ieft 

Qycem. Rzeczy te, których pożądamy, 


nie 
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nie maia bynaymniey rofkofzy, ani któ- 
rych ñe wźdrygamy boleści, umyfł obo- 
ie to f(prawuie iako uczefinik oboyga. 
Wielekroć bowiem, co fię podoba iedne- 
mu, od tego ucieka drugi, y czym Ce 
ten brzydzi, o to fię itara drugi. Ro- 
Żność fkłonności, nie same rzeczy rodzą, 
lecz wola, która że wolna ieft, może czym 


chce fię uciefzyć, y iaką chce poltacią 
przy:ąć wfzyitko.  Odmienta fię ailet z 
rzeczami, nie fimakuią one, poki ich wola 
nie okrasi, za okrafzeniem oncy,'flodnie- 
ią, za nieprzyftanicm iey gorznieią. 

2. Utrapiony iet co Ge zawfze 
boi, niefzczęśliwy co De zawfze fpodzie- 
wa, przecina tę dwoiską fortuny chy- 


trość, co ni lię fpodziewa, ni figę też obawia, 


Wfzelkiey hcieści, itota ieft, lub że ma- 


my czego niechcemy, lub że chcemy, 
czego nie mamy.  Teć są żywioły bo- 
leści, trzeba zerwać affekt do rzeczy 
nayfkłonnicyfzy, à będziemy wolni od 
wfzełkiego fortuny poeifku. Jak wolną 
Iech w czyn'eniu wola, tak równie do 
twego rozsądku należy nie boleć. Le- 
karffwo na wlzyftkie utrapienia, iet od- 
mienić wołą, y ftofować ią do rzeczy ia- 
ko fię zdarzaią, tym (pofobem ułagodzifz 
to, 
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to, cokolwiek pobudzić może zmyślność, 
Boleść wftydliwa ieft, nie wtrąca De fama, 
lecz tylko przychodzi wezwana. 


§ sei, Sztuka wielka ieft, znać cze- 
go chcefz, y coś chcieć powinien. Ztęądci 
wfzelka umyfu fpokoyność, ztąd pocie- 
cha y fzczęsliwość. Przeftań chcieć, a 
będziefz więkfzy nad świat cały. Zebyś 
mogł gorować nad pociłkami fortuny, 
trzeba żebyś był więkfzy famego fiebie, 
od ciebie zawifło brać górę nad rzecza- 
mi, być wefolym y fzczęśliwym. Nie 
Ç wfzyftkich ludzi odetnięcie ciała ) obie- 
ra z fzczęśl'wości. Są co utraciwizy ra- 
mię, nogę, oczy, mogli fie iefzcze ucie- 
fzyć, y zatrzymać pokoy dufzy, nie wcałe 
nie należy do radości, eo należy do przy- 
padku, cokolwiek trafić Ve może, me 
wchodzi to w czyńfz dobr człowieka, 
dofyć ieft że umyli, zna fiebie, nawet w 
xozdrapanym ciele; ieżeli przeftaiefz ná 
fobie, opływafz we wfzyftko. ` 


$ 4ły. Nie kochay bez brakowania, 
lecz uw ażay,w czym affekt zafadzafz twoy, 
teftes bowiem w niebefpieczeńitwie ofzu- 
kania fię; y na ten czas w Domu twoi 
będzie gorzkość y żałowanie. Jeż 


pozą- 


m 
eli 
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pożadafz, co do cudzego rożsądku należy, 
podaiefz Te nà niebefpieczeńftwo nieo- 
trzymania, A zatym umartwienia fiebie, 
lecz ieżeli chcefz tylko to, co w mocy 
twoicy ef, befpiecznie cielzyć De bę- 
dziefz. Więc nie chciey tego, czego 
wyrobić nie możefz, to chciey iedno, ca 
gdy zechcefz moż fz, to ieł być dobrym 
y dobrze czynić, tę moc żadna śila nie 
pzzełamie. 

nieiakimśis do- 
rzeczy pożąd 
gdy co pofiadać poczyna milość. Żaczym 


pełnieniem p 


nperuy wolą, żebyś (gdy mieć 


to tylko pożą- 
J 3 

> ; RW soy | 

dał co ctrzymać możefz, leżeli wolą wy- 

ruwnafz z (pofobnością, wtedy dopiero 


fzczęśliwy będziefz, ieżeli zas te fobie 


przeciwne będą, tylekroć nędzny hędziefz. 
Wola miło co mogącego, rownać lię ma 
z praynieniem rzeczy m lycn, iako 
przeciwnie życząca fobie wiela, : ze- 
możnością dokazania wiele. e zaieży 


fzcześliwość na wielości, lecz na oliągnie- 


niu tego, czego kto fobie życzy, y na 
wyrownaniu pragnieniom. 
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na potym. 
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Cena Zywnosci w Pradze w R. 1742. pod 
czas bytności w tym Mieście Francuzow. 


Kwaterka mleka kofzowała 12. graycar: 


Funt mięsa końłkiego 15. 

Miarka Soli - - 24 

Font Ryżu - 48 

Font Sera 1. Złoty Cefaríki, 

Font mafia 1 Złołoty - 50 gtayc: 
Font mięsa wołow: - 5 Złote. 
Zaiąc - 4 Złote. 
Gęś ` - 3 o Zlot: 
Kopa jay - - - 15 Złot: 
Miara mąki ~ - 20 Złot: 
Krowa - - - 200 Złot: 
Woł - - - poo Zlot: 


Blifko 7600 Sztuk Koni zabito pod 
czas trwalącego oblężenia. 


Pewny dowcipny Człowiek mapifał do ie- 
dnego Monarchy wielkiego naftępuiącą myśl. 
Ze naywiękfze Potencye w Europie, 
4- fzukaią teraz, iakby De czterech Ele- 
mentow uczynić Fanami, Jedna chce na 
Powietrzu panować, druga być Panem 
wod, trzecia rządzić całą ziemią. Za- 
czym czwaitey pozoitalby tylko ogień. 


Ze wfzyftkim od R. 1784. w Wiedniu ze 
58. 
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58. Klafztorow zniefiono tu tz między któ- 
remi 6 było męfkich 6 płci niewieściey: 
w pierwfzych znaydowało be Dufz tas. 
w drugich 285. dotąd iefzcze znayduie fię 
tu 25 Klafzt: Melk: y 3. Panieńtk: w któ- 
rych ma De znaydować dufz t436. 


Podług oftatniego Rachunku Zeie w 
Berlinie ludzi 444,436. nie zabieraiącgar- 
nizonu, ż żonami y dziećmi. Których 
liczba do 3200 glow wyniesie. Między 
tumtą liczbą znayduie fię Francuzow-5204 
Czechow 1046. Zydow 5565. w Roku 
i7$z.liczba miefzkańcow wynofila.t.t0,54.£ 


O Rocznych wydatkach nayprze- 
dnieyfzych Poteucyi w Europie, lubo nie 
zapewne,twierdzieć iednak 


można zgadnąć 
można, domniewaiąc De według proporcyi 
każdego Pańltwa Intraty: że wynofzą 
wydatki w fzezegulności: 
Król: Francufk: 00,000 funt. Szterl: 
Carow: Mofkiewfk: 700,000. ` zs 


Cara --Tureck: - 400,000. ----- 
Król.---Hifzpańfk: - %10,000.  ----- 
Król---Angielfk - 176.000, zc 
Król---Portugafk - 1b00,000 ----= 
Cefarz---Rzymfk =- 130,000. ---- 
Król --Duńikl - =-  100,000. === 


Król---Neapol - - - 100,000. ---* 
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Król---Szwedzk - - = go,o00. az 
Król Sardyńlki - - 6,000. ~- 
hrolli Pruti gung, 4 ` eege za 
Król Poliki ZT e ` — 40-000: = 


Statyftyczne uwagi około „Xięfwa y Ele- 
ktorfiwa Safkiego. 
W Naybliżfzych czafach liczyło De 

w tym Xięiiwie miefzksńcow oko- 
ło 1,750,000,4 wielu pomnażałą tę licz- 
bę do millon: dziewięciukreć fto tyfięcy. 

Podług 1wfzego rachunku przypa- 
dłoby na milę kwadratową ludzi 24 10. 
y to iuż ielt naycelnieyfzym zaludnie- 
niem. 

Rachuię fię czyftey intraty dworu 
ze wfzyftkich Krufzczow Krajowych o- 
koło 400,000 Zlotych, któwa ledwo ieft 
Plątą częścią całego czyftego żyłku. 

W samym Dreznie, mowi ieden wo- 
iażuiący nierównie więcey znayduie De 
Fabryk y Kunfztów niż w całey Bawa- 
ryi. Na wielu bardzo mieyfcach znay- 
duią fię fabryki płocienne. Safka wełna 
left wyśmienita y należy do naypiękniey- 
fzych w Europie po Anglii y Hifzpanii. 

Razem wzięte dochody Pańftwa wy- 
nosiły w R. 1770. g,916,222 Talar: a 
wydatek wynosił 6,414,771. zaczym o- 
koło 499,549 więcey nad Intratę. 
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Podatkowe długi za któremi rę- 
czyły Stany Kraju wynosiły w R. 1774- z 
J A ; š ` 
--25,857 749 Talarow od Roku zaś I764 £ 
aż do końca R. 1775 z dlugow Kapital- 
nych upłacono 3,492,281. Talarow- 


Woyna od R. 1756 aż do R. 1763 
kofztowała sam Kray tylko, y to potrą- 
ciwfzy co Rządca utraci zi milionow. 
Trzy woyny R. 2740, 1743, y Ii756. Ko- 
fztowały cale Pańltwo w powlzechności 
naymniey 56 mullionow. 


— ap. 
Przez drogość także od R. 1771 
panulącą aż do R. r772 wiele ucierpiało, 
z tym wfzyftkim w tak krotkim cżafie 
tak De znowu podmoiio, że mało co iuż 
śladow znaydzie przelzłego uciemieżenia. Fos 
ney 


W tymczafie wynofza dochody je- - 
go blifko 6,200000, Talarow, à dlugi R 


pozoftałe około 26 millonow Talarow Sa- 


- Lag : wol 
fkich pieniędzy, na zminieyfzenie tych częś 
placa rocznie 1,200,000 Talarow. ma; 


Refata na potym. 


